
D O D A T E K  D O  „ D Ź W I G N I A  
Organ poświęcony sprawom wykształcenia przemysłowego i handlowego 

Roki.  1894. tudzież przemysłowej i handlowej literaturze^ 3. KwiSClOJłt
T r e ś ć :  i )  U rząd zen ie  w y s t a w y  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  n a  p o w s z e c h n e j  W y s ta w ie  k ra jow ej  we L w o w i e .  —  2) P o t r z e b a  s z e r s z eg o  r o z w o ju

naszej li te ra tu ry  r o ln i c z e j ,  p r z e m y s ł o w e j  i h a n d lo w e j ,  j a k o  d źw ig n i  e k o n o m ic z n e g o  ro zw o ju  i d o b r o b y tu .  P r z e d s t a w i ł  Z y g m u n t  K o -  
ro.steński. (C d )  —  3 )  L i t e r a tu r a :  J .  Berg  ra. P o d ę p y  b u c h a l te ry i .  —  4) In f u rm a c y e .

Urządzenie w ystaw y szkół przemysłowych
na powszechnej W ystawie krajowej we Lwowie.

Przedstawieniem rozwoju naszego szkolnictwa 
przemysłowego n a  powszechnej W ystawie krajowej za­
ję ła  się z ram ienia  Wydziału krajowego Komisya dla 
sp ra w  przemysłowych, a  względnie jej W ydział wy­
konawczy, mianowicie Pp. J a n  Nepomucen F ranke , 
J1 ichał M icha lsk i , A rnulf Nawratil, Tadeusz  I lom a- 
nowicz, August Sołtyński, Ju lian  Zacharyewicz, A l­
fred Zgórski, tudzież Ju lian  Starkel sekre ta rz  Komi- 
syi i Zygm unt Gorgolewski, dyrektor państw ow ej 
wyższej Szkoły przemysłowej we Lwowie

Na cele wystawy krajowych szkół zawodowych 
uchwalił Sejm 15.000 zł. — K om isya postanowiła 
zająć  się nie tylko w ystaw ą tych szkół, lecz zarazem  
. przedstawić szczegółowo i sum iennie  wszystko to, 
co za pomocą szkół przemysłowych i w arsztatów  n a ­
ukowych w kra ju  dla p rzem ysłu  zdziałano®. To też 
postanow iła  nadto „przyczynić się Wszelkiemi drogami 
do tego, aby dać krajowi na W ystawie poznać w ł a ­
sne zasoby, i dotychczasowe usiłowania  w  dzie­
dzinie p rzem ysłu , aby przem ysłow com  przedstaw ić

najnow sze zdobycze w zakresie  m e c h a n ik i  i dla­
tego postanow iła  oprócz zajęcia się pawilonem szk ó ł  
z a w o d o w y c h . . . .  poprzeć także usiłow ania  Dyrekcyi 
W ystawy, dążące  do tego, ażeby przy potnocy c i .  
M uzeum  technologicznego w W iedniu  wystawić o ile 
możności jak  najdokładniejszy kom ple t m ałych mo 
torów i maszyn pom ocn iczych , dzieli bowiem to 
przekonanie , źe maszyny tego rodzaju, zdw aja jąc  siły 
małego przem ysłowca i zbrojąc go jeszcze  skuteczniej 
do walki z produkcyą fabryczną, m ają w  naszych w a ­
runkach  i pod względem socyaluym i pod względem 
ekonomicznym niepospolite znaczenie" .

Na tak zakreślonym  terenie obraca ła  się czyn­
ność komisyi przemysłowej w sprawie wystawy, odno­
sząca  się do wykształcenia przem ysłow ego w ogól- 
n iejszem  tego słowa znaczeniu.

Aby każdej ze szkół zawodowych dać w o lną  
rękę w przygotowaniach do wystawy, wstawiono w p re ­
liminarz poszczególnych szkół odpowiednie kwoty. 
Spraw ę pawilonu i ogólnego urządzen ia  oddano w ręce 
wymienionego powyżej wydziału wykonawczego; z a ­
projektowanie , zaś pawilonu powierzono dyr. Z ygm un­
towi Gorgolewskiemu.

p o t r z e b a
szerszego rozwoju naszej l i te ra tu ry  rolniczej, przemy­

słowej i handlowej, jako  dźwigni ekonomicznego 
rozwoju i dobrobytu.

Przedstaw ił Zygmunt Korosteński.

(Ciąg dalszy).

Ciekawa zaiste rzecz, jak  dalece sz łusznem i wy­
wodami m otywowała redakcya jednego z na jdaw nie j­
szych naszych czasopism  praktyczno - zawodowych, 
mianowicie Dziennika handlowego jeszcze  w r. 1786 
p o t r z e b ę  i s t n i e n i a  w P o l s c e  c z a s o p i s m a  
h a n d l o w e g o .

Oto w swej przedm owie do powszechności p o ­
wołuje się ona trafnie na znakom itą  mowę D a r o w -  
s k i e g o ,  posła  polskiego, wypowiedzianą w sejmie 
r. 1784 w sprawie ustawy o handlu  w s c h o d n im ; wy­
kazuje ważność rodzimego handlu  dla Polaków i udo- 
w adnia  wreszcie d o n i o s ł o ś ć  handlowej literatury, 
a w szczególności handlowego czasopiśmiennictwa wcale 
odpowiednio przytoczonymi ustępam i z rozprawy p. t.
II yk la d  sposobow do rzekosplawności i handlów p r o ­

wadzenia. W arszaw a  1782. 1
Oto, co mówi au tor owej rozpraw y — a jest, i  

nim  prawdopodobnie  J ó z e f  W y b i c k i :

„Naypierwszy śrzodek do... pom nożenia  handlu 
w Polscze... je s t  u ła tw ien ie  transportów  i kom u n ik a -  
cyi w ew nętrznej i zewnętrznej 1-mo przez sp ław n o ść  
rzek i onych k ana łam i połączenie, 2 -do przez po­
prawę dróg i gościńców, 8-tio przez w prow adzenie  
rzęsistej łodziopłynności i rozm nożenie  zaprzęgów  
i 4 - to co nas tu najbardziej obchodzi — p rze z  regu­
larnie cirkulujące p ism a , uwiadamiające o fa b ryka ch , 
produktach, towarach, ich cenie i sposobach onych zbycia  
i nabycia

„Bez takowych, choć zdających się n ikczem nych 
poręczności — mówi dalej au to r  o owych „regularnie 
cirkulujących, a  więc peryodycznych pism ach hand lo ­
wych — ,,nigdy rzęsista towarów cirkulacya i żywo r u ­
chany przem ysł u trzym ać się nie m oże; szczególnie 
przez ich niedostatek tyle pożytecznych m a n u fa k tu r  u p a ­
dło, a  to z przyczyny, że kupu jący  tow arów  i sprze­
dawcy materyałów surowych, nie wiedząc o tych fa ­
brykach albo, nie m ając żadne) wiadomości o gatunkach  
i  cenach tych towarów, \woleli się zawsze trzym ać za g ra ­
nicznej, wiadomej j u ż  drogi

Złote  to słowa za is te ;  a  choć w ypow iedziane 
jeszcze przed 111 laty, mimo to mogą niestety bez 
zmiany i dziś jeszcze znaleźć u nas zastosowanie.

Bardzo trafnie także uzasadn iano  u nas potrzebę  
system atycznie  opracowanej technologii. Oto już Iz y s
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W edług wypracowanego przez tegoż planu s t a ­
nął pawilon szkół przemysłowych, niedaleko paw ilonu 
przem ysłu , a  tuż obok pawilonu szkolnictwa, który 
z d w u  stron  oskrzydlił — od południa  i wschodu.

Zajm uje  on około l.lOOm" powierzchni, a  ko­
sztuje mniej więcej 13,000 zł. w. a.

W  pawilonie tym pomieszczone zos taną  okazy 
szkół przem ysłowych zaw odow ych ,  tak  krajowych, 
jako też państwowych.

Przem ysłow ym  szkołom uzupełn ia jącym  w yzna­
czo n o  miejce w sąsiednim  pawilonie szkolnictwa, w y­
s taw ionym , j a k  wiadomo, na koszt Namiestnika, K a ­
z im ie rza  hr. Badeniego.

T am  znajdą się one w frontowej części p aw i­
lonu, tuż obok szkół ludowych. Udział w wystawie 
w ezm ą szkoły p rzem ysłow e uzupełniające w liczbie 
32. P rzedstaw ią  głównie rysunki modele i w ypraco­
w ania  uczniów.

Gdyby w razie b raku  miejsca nie mogły się 
w tym pawilonie szkoły przem ysłow e swobodnie ro z ­
łożyć, wówczas zostanie urządzona osobna czasow a 
w y s taw a  tych szkół, mianowicie ewentualnie  w szkole 
im. Mickiewicza, w czasie mniej więcej od 15 lipca 
do 15 sierpnia, t j. w porze wakacyjnej.

Pawilon W ydzia łu  krajowego pozostanie tedy 
wyłącznie dla w ystawy szkół przemysłowych zaw odo­
wych — a w ezm ą w tej wystawie udział zarów no 
wszystkie szkoły p rz e m y s ło w e  krajowe, jakoteż cztery 
państw ow e

Te ostatnie, a mianowicie wyższe szkoły p rze ­
m ysłow e lwowska i krakowska, tudzież Szkoła p rz e ­
m ysłu  drzewnego w Zakopanem  i ś lusars tw a  w Ś w ią ­
tnikach, pom ieszczone być m ają  w wspólnej grupie 
w  południowej s tronie  głównego skrzydła  pawilonu.

Resztę pawilonu zająć m ają  okazy 24 k ra jo ­
w ych szkół przemysłowych, t. j wszystkich, z wyją 
tkiem  świeżo założonej szkoły tkackiej w Gorlicach. 
Szkoły te będą  ugrupow ane według zawodów, a więc 
osobno szkoły dla wyrobów z drzew a i łoziny, osobno

Polska  „Dziennik u m ie ję tnośc i ,  wynalazków, k u n ­
sztów i rękodzie ł,  poświęcony kra jow em u p rzem y­
słowi, tudzież potrzebie wiejskiego i miejskiego go­
spodars tw a" , w ydaw any przez Łucyana Korwina, w I. 
tom ie  z r. 1820. podając „Krótki rys Technologii", 
p o w iad a :  „W szystkie  po lerow ane narody mają już 
w swoich językach dzieła, traktujące o technologii. 
U nas do tąd  prócz krótkiego wyciągu technologii F u n -  
kiego dla szkół wydziałowych i podwydziałowych 
przepisanego, n iem a w tej materyi dzieła, któreby nie 
tylko dla uczniów Uniwersytetu, ale dla wszystkich, 
w te j  m ierze oświecić się pragnących, p rzyda tnem  
było. N i e m a ł ą  z a t e m  d l a  o ś w i e c e n i a  p u b l i ­
c z n e g o  i o j c z y s t e j  l i t e r a t u r y  z r o b i  p r z y ­
s ł u g ę ,  k t o  s i ę  z a j m i e  w y d a n i e m  w j ę z y k u  
p o l s k i m  t e j  p o ż y t e c z n e j  n a u k i  w c a ł e j  j e j  
o b s z e r n o ś c i  istr. 25)

Tę sam ą niemal radę  powtórzył także w r. 1837 
J .  A. K a m i ń s k i  w „Ziemianinie galicyjskim", p rze ­
drukow ując (str. 30— 45 T. IV.) w spomniany wyżej 
artykuł z czasopism a „Izys". To sam o i dziś p o ­
wtórzyć t r z e b a !

Co do potrzeby „przewodników rzemieślniczych" 
w ym ow ne św iadectw o daje nam  A. J  S z a b r a ń s k i  
jeszcze  przed 20 laty w „Bibliotece W arszaw sk ie ju 
z r. 1873 T. 4 str. 347, mianowicie w swojej recen-

szkoły dla wyrobów garncarskich , osobno szewskie, 
osobno tkackie, osobno koronkarskie.

Wiele z tych szkół wystawi bardzo zajm ujące  
i cenne okazy  wyrobów przemysłowych, rysunków, 
modeli i t. p. — a k ażdą  grupę ozdobią nadto  p rze­
dniejsze okazy przem ysłu  domowego, z odnośną grupą 
stojące w związku.

Obecnie nie można jeszcze utworzyć sobie wy­
obrażenia  o wyłaniającej się dopiero wystawie szkół 
przem ysłowych atoli kontury jej możemy już  sobie 
doskonale przedstawić, rozważywszy najgłówniejsze 
postanowienia „Instrukcyi dla w ystawy szkól p rzem y - 
słowy eh'1, ułożonej przez insp J .  N Frankego, a obo­
wiązującej bezw arunkow o wszystkie krajowe szkoły 
przem ysłow e.

Oto w skróceniu najw ażnie jsze  punkta  tej 
instrukcyi :

Instrukcya d/a wysta wy szkól przemy slow yeti.
1. W ystaw a ma dać poznać działalność szkoły od­

powiednio do jej zadania i programu nauki, nie zaś prace 
każdego ucznia, jak  się to dzieje podczas wystaw, u rzą­
dzanych przy końcu roku szkolnego.

2 W  tym celu należy wystawiać przedewszystkiem 
te prace zwykłe, które uczniowie wykonują w ciągu roku 
w myśl programu, a ta zasada stosuje się głównie do 
rysunków i do prac piśmiennych. W  każdym dziale na­
uki należy, o ile możności, przedstawić cały tok tejże. 
Roboty uczniów powinne przedewszystkiem odpowiadać 
stylowi, według którego pracuje się w szkole.

3. Pożądane je s t umieszczenie doskonałych i wzo­
rowych prac nauczycieli, wchodzących do programu na­
uki, tudzież środków naukowych, sporządzonych w szkole. 
Takie przedmioty należy wyraźnie określić, jako prace 
nauczycieli lub środki naukowe.

4. Z każdego rodzaju rysunków, w szkole udziela­
nych, należy wystawić prace trzech uczniów (jednego 
najlepszego, jednego średniego i jednego słabszego, który 
jeszcze osiągnął cel nauki) w całości, aby można 
mieć dokładny obraz toku nauki.

zyi wydaw nictw  „Biblioteki rzemieślnika polskiego", 
pisząc tam, co następuje : „...Taniość i użytek (przew o­
dników przez tę Bibliotekę wydanych) przyciąga ku ­
pujących; a przewodniki d la  kowali, dla cieśli, dla 
ślusarzy z hand lu  księgarskiego w z u p e ł n o ś c i  j u ż  
w y cz*e r p u i ę te .  —  Nowe edycye tych książek, po­
mnożone i ulepszone bardzo są potrzebneu. .

Na doniosłość l i teratury  przemysłowej i handlo­
wej w skaza ł też bardzo  trafnie T a d e u s z  II o m a ­
n o  w i cz ,  podnosząc w m einoryale p. n ; „Środki 
podniesienia przem ysłu  w naszym  krą jw ' (str. 13) po­
trzebę u trzym yw ania  przy muzeum  przem ysłow em  
„czytelni z c z a s o p i s m a m i  p r z e m y s ł o w e m i ,
h a n d l ó w  e m  i i t e c h n o l o g i c z n e m i  i obfitej bi­
blioteki dla użytku przemysłowców

Z a  potrzebą znów szerszego rozwoju polskiej 
l iteratury  r o l n i c z e j  świadczy wymownie pewien 
u s t ę p  z rozprawy prof. dr. J .  G. P a w l i k o w s k i e g o  
p. t . : - W yższa szkoła rolnicza w D ublanach*, gdzie 
znajdujemy uwagę, że w korzystan iu  /. dzieł biblio­
teki dublamskiej „zachodzi ta  niedogodność, że język 
owych d z i e ł .. przeważnie niemiecki, nie je s t  pr zy­
stępnym  dla wielu z tych. którzy pochodzą z z a b ra ­
nych — przez rząd rosyjski — prowincyj".

Wogóle wobec przedstaw ionego  powyżej s tanu  
rzeczy nie ulega żadnej wątpliwości p o t r z e b a  szer-
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Podobnie należy postąpić z pracami piśmienneań. j 
z  rachunków zawodowych, buchalteryi i stylistyki zawo­
dowej. Innych prac piśmiennych nie należy nadsyłać.

5. i 6. Prace uczniów mają pochodzić z lat szkoln. 
1892/3 i 1893 4 . — P unkt 6. zawiera przepisy co do sy­
stematycznego układu.

7. Jeżeli rysunek został wykonany z modelu lub 
.z natury, albo kompozycyą ucznia, należy to wyraźnie 
na nim zaznaczyć.

8. Pożądaną jest, aby każda szkoła wystawiła sta­
tu t  drukowany, plan nauki, podział godzin, zbiór wszyst­
kich sprawozdań i t p.

Nadto poleca się podanie tabelarycznego zestaw ie­
nia statystyki u c z n i ó w  na osobnej tablicy.

9 Szkoły, umieszczone w osobnych własnych bu­
dynkach, nadeślą na wystawę widoki budynku (fotografie) 
i plany.

10. W yroby praktycznej nauki zawodowej uczniów 
powinny jak  najściślej trzym ać się granic, planem okre­
ślonych i nie być obliczone na efekt wystawowy, lecz 
o k a z y w a ć  rzetelne korzyści, które uczniowie wynoszą ze 
systematycznej nauki w w arsztatach szkolnych.

Pożądaną jest rzeczą, aby każda szkoła w ysta­
wiła jak  najwięcej wyrobów, przeznaczonych na sprzedaż, 
podając na nich wyraźnie cenę, należy jednak nadsyłać 
także wzorowe wyroby okazowe w szkole wyrabiane, 
które służą jako modele d l a  uczniów. - Podana cena 
przedmiotu podlegać będzie aprobacie Komisyi.

11. Oprócz okazów, będących wyrobami szkoły, za ­
jąć  się ma Zarząd każdej szkoły zebraniem ja k  naj- 
troskliwszem okazów okolicznego przemysłu domowego 
z tego zakresu, dla którego szkoła je s t przeznaczoną, 
tak , ażeby umożliwić porównanie pomiędzy ludowymi 
wyrobami domowymi, a ulepszonymi wyrobami szkoły 
w tej samej kategoryi przemysłu.

12. Komisya krajowa dla spraw przemysłu, zajmie 
się sporządzeniem jednolitych napisów dla szkół przemy­
słowych, tudzież wydaniem k a t a l o g u  w y s t a w y  szkół 
przemysłowych.

szego rozw oju naszej lite ra tu ry  rolniczej, p rzem ysło­
wej i handlow ej i to we w szystkich dzielnicach naszej 
ojczyzny - T utaj na razie — podam y tylko p rze­
dew szystkiem  niektóre uwagi o sposobach podniesie- 
<nia tej literatury  w G a l i c y  i.

N ajpierw  co do p i ś m i e n n i c t w a  r o l n i c z e g o  
zauw ażam y, że należałoby tchnąć  w nie nieco w ię­
cej ducha i o ryginalności; podnieść je  zarów no pod 
w zględem  treści, jakoteż poczy tności; poświęcić nieco 
więcej pracy naszym  czasopism om  ro ln iczym ; w ięk­
szy nakład  p rzeznaczyć na popularne w ydaw nictw a 
ro lnicze, a między innem i zaprow adzić w nich — 
a  w szczególności n. p. w „G ospodarzu w iejskim ", 
ob jaśn ia jące  ryciny i t. d....

T ow arzystw a nasze rolnicze i w ładze au tono­
m iczne miałyby względem piśm ienn ictw a rolniczego 
w G alicyi wogóle bardzo w iele do zdziałania.

Co się znów tyczy p r z e m y s ł o w e j  l i t e r a ­
t u r y  w Galicyi — nasuwają się nam bardzo liczne 
uw agi; na t<un polu bowiem pozostaje u nas niemal 
wszystko do zrobienia. To też w obec tego niepodo­
b na nawet przedstawić tu wszystkich postulatów  
i ograniczymy się przeto do wykazania najważniej­
szych  ty lko:

P rzedew szystk iem  oto należałoby się postarać , 
■aby w szystkie powyżej w ykazane luki naszego pi-

Katalog ten będzie prawdopodobnie znakomitym 
przewodnikiem po pawilonie szkolnictwa przemysłowego;
my- zaś ze swej strony zamieścimy w czasopiśmie na- 
szem podczas w ystaw y ogólny pogląd na wystawę szkół 

I przemysłowych, tudzież kilka artykułów, poświęconych 
ocenie i krytyce okazów, przysłanych przez poszczególne 
szkoły.

L I T E R A T U R A .
J. Bergera. ,.Postępy buchalteryi''. Nakładem Alfreda 

Holdera w Wiedniu pojawiła się tymi dniami pożyteczna 
książka J. Bergera, profesora akademii handlowej w Hradeu, 
pod tytułem „ Die Fortschritte in der Buchhaltungswissen- 
schaft, insbesondere hinsichtlich der Gutercontrole an der 

: Ertragsnachweisung, von J . Berger, Professor an der Han- 
delsakademie in Graz. — Wien 1894. — Alfred H older1*.

INFORMACYE.
Pryw atna nauka ekonomii społecznej Lekcyj tego 

w a ż n e g o  przedmiotu udziela kandyda t adwokatury  we 
Lwowie pp. akademikom, przygotowującym się do egza­
minu politycznego, tudzież pianom i paniom , chcącym 
uzupełnić swoją edukacyę. — Wiadomość w Redakcyi 
„D ź w i g n i ulica Batorego 34, po poł. pomiędzy 3 a 4 
godziną, oraz listownie.

M uzeum przemysłowe we Lwowie w ratuszu otw arte 
od godziny 9 rano do 1 po poł. i od 3 do 6; w nie­
dzielę od 10 rano do 1 po poł. — W  niedzielę wstęp 
bezpłatny.

M uzeum teclin.-przemysłowe w Krakowie otwarte 
od godziny 10 - 6-tej, wstęp 20 ct. — TV niedzielę od 
godziny 1 0 —2-giej; wstęp bezpłatny.

śm iennictw a przem ysłow ego zostały  o ile m ożności 
jak najrychlej zapełn ione odpow iedniem i, choćby skro- 
m nem i na raz ie  w ydaw nictw am i.

A więc należałoby p osta rać  się o dzieła popu­
larne z dziedziny technologii i rysunków  przem ysło­
wych, przem ysłow ego ustaw odaw stw a i k ra joznaw stw a 
pod względem  p rzem y słu ; a  nadto w prow adzić w ży­
cie w ydaw nictw o .p rzew odników  rzem ieśln iczych".

Również należy zająć  się p iln ie w ydaw nictw em  
t. zw. „B iblioteki dla szkół przem ysłow ych", a w yda­
w nictw o podręczników  dla szkół przem ysłow ych" 
w szybszem  nieco prow adzić tem pie.

Tyle o naszej n i e p e r y o d y c z n e j  literaturze
p r z e m y s ł ó w  ej.

W  dziedzinie t a k i e j ż e literatury naszej h a n d l o ­
w e j  widzimy również —  i to nawet bardziej jeszcze  
zaniedbane -  pustkowie, nastręczające mimo woli wiele 
smutnych uwag, tudzież rad energicznych, z których 
zaznaczam y tu głównie następujące :

P rzedew szystk iem  należałoby p o s ta rać  się o za ­
łożenie w ydaw nictw a praktycznych, a  popu larnych  
przew odników  handlow ych.

(G. d. n .)
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Zakład in troligatorski i galanteryjny
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w p a łac u  hr, Fredry  przy u l  Fredry 1 ,7 ,
urządzony według najnowszych wy­
m agań, wykonuje zdjęcia, repro- 
dukcye, powiększenia do naturalnej 
wielkości, platynotypie, kolorowania, 
—  w ogóle wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres artystyczno- 

fotograficzny.

ul. Sykstuska 1. 3.

przyjmuje wszelkie roboty w zakres intro­
ligatorstwa wchodzące po 

cenach.
J
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umiarkowanych

Jedyna polskaFabrjła
we Lwowie 

ul. Jagiellońska l. 24.
poleca

K r a w a t y  najświeższych  
fasonów  i z najświeższych  
materyj, oraz krawaty wy-  
sortowane za p o ł o w ę  
c e n y .  Tamże przyjm uje 
się kraw aty do przerabia­
nia, oraz ubiera się kape­
lusze damskie o d '50 et., 
jak również kapelusze go­

towe.
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"Wincenty Kuczabiński
L w ó w ,  ul.  Karola L u d w ik a  3 ,  Telefon N r 3 0 4 .

poleca

Książki do nabożeństwa
dla różnych stanów i ivieku

oprawne gustownie  w  płótno, w  skórę kość s ł o ­
niową, plusz, jedwab, tudzież bogato ozdobione  
po cenach 25, 50  ct., I z ł  , I 50, 2, 3 zł.  i wyżej
N akładem  tejże firmy opuściła prasę i jest do nabycia

K s. Ł u ka sza  Bobrow icsa
k a z n o d z i e i ,  u n i t y  c h e ł m s k i e g o .

1. „Chwała I5oża“
k s i ą ż k a  d o  n a b o ż e ń s t w  a  d l a  n i e w i a s t .

(S tron ic  640 na welinowym pap ier/e ). 
O praw na w płótno PO ct.. w skórę z brzegami złoco- 
nemi 1 zł. 50 ct., w skórę ozdobnie od 2 do 5 zł. 

Im itacya kości słoniowej i szyidkretu 3 zł.
2. „B oże kocham  Cię44 

k s ią ż k a  do n a b o że ń s tw a  d la  m ło d z ieży .
(S tro n n ic  320 na ładnym  papierze).

Oprawna w płótno 45 ct., w skórę z brzegam i zło- 
eonemi 1 zł., w skórę ozdobnie od 1-50 do 2 '50.

3. „B oże kocham  Cię44 
k s ią ż e c z k a  do  n a b o że ń s tw a  d la  p a n ie n e k .

(S tronnic 320 z czerwoną obwódką). 
Oprawna w płótno 55 ct., w skórę 1 zł." 20 ct., 

w skórę ozdobnie do 3 zł.
Obrazki św iętych  w k ilk u d z ie s ię c iu  g a tu n k a c h . 

Panom  kupcom i odsprzedającym  stosowny rabat.
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Książka zalecenia godna dla każdej biblioteczki domowej
„ R O Z W Ó J  W A U J T Y "

R o z p r a w a

Zygmunta Korosteiiskiego
drukow ana  z r. w  „ E k o n o m iś c ie  p o l s k i r ą 11, a 
p rzed staw ia jąca  w  j a s n y  i p r z y s t ę p n y  sposób 
d z ie je  i z n a c z e n ie  p ie n ię d z y ,  tudzież  na jn o w sze  

zdarzen ia  i zm iany  w dziedzin ie  w alu ty .
J e s t  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  

k s ię g a r n ia c h  k r a ju .  — C e n a  2  z ł .  w . a .
D ochód ze sp rzed aży  p rzezn aczy ł a u to r na  

w ydaw nictw o „ D ź w i g n i 11 '^R Q
P r z y  z a m ó w i e n i a c h  „R ozw oju  w a lu ty 1, n a d e s ła ­
nych n a  ręce A d m i n i s t r a c y i  cz iso p ism a  „ D źw i­
gni11. P la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 7. w d rukarn i L u dow ej, 
u d z ie la  się  Szan  p ren u m erato ro m  „D źw ign i11 25°/0 
opustu , w obec czego nabyć m ogą „R ozw ój w a lu ty  “ 

za  n ad esłan iem  t y l k o  1 7j r 59 ct.
P o rto ry u m  za książk ę  op łaca  sam a  A d m in istracya  

• „D źw igni11.

* ł€  s

It
*

I t
&
1*
t*
1*
?+

1*i
14

^  ^  ^  vSjj

W ydaw ca i odpowiedzialny redak tor Zygmunt Korosteński.

N au k i buch altery i podwójnej
udziela  za  porozum ien iem  osobno 

z a k ła d a  księgi, p r z e p r o w a d z a  s lc o n tra  
i i n f o r m u je

L. E.Yeltze, Krakowska 7, III. p.

Z d ru k arn i Ludowej we Lwowie, pod zarz . St. B aylego.


